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LavaP przed wyjazdem do Genewy
Odroczenie Rady Ligi Narodów?

G E N E W A . 17. 11. (P A T . ) .  Se­
k retaria t genera lny L ig i ■ N aro­
dów ogłosił dziś ■w ieczorem  na­
stępujący kom unikat:

N a  żądanie barona A lo is i, p rze­
wodniczącego kom itetu rady dla 
sprawy Saary, przewodniczący 
Rady L ig i Narodow , m in ister Be­
nesz, celem u łatw ien ia kontynuo­
wania prac komitetu, zapropono­
wał członkom rady w  porozum ie­

niu z sekretarzem  generalnym  
odroczenie daty sesji nadzw yczaj­
nej, która • nnala się rozpocząć 
21-go listopada. Data te j sesji 
zostanie ogłoszona, gdy tylko to 
będzie m ożliwe.

O p in ję  o p ty m is ty c z n e
R Z Y M  17. 11. (P A T . ) .  —  W ia ­

domość o decyzji komitetu trzech 
w  spraw ie odroczenia sesji Rady

N A SZ E  ABC

C*y się odważy?
W  obozie sanacyjnym  zazna­

czają się obecnie w yraźn ie  trzy 
odrębne grupy i trzy  odmienne 
s fery  zainteresowań.

W  centrum stoi dotychczasowe 
B. B., za ję te  ca łkow icie czystką, 
tj. likw idow an iem  narastających 
ciąg le  skandalów o nadużywanie 
stanovusk politycznych  dla Korzy­
ści osobistych oraz próbowaniem  
podtrzym ywania załam ującej się 
coraz bardziej organ izacji p a rty j­
nej na teren ie  kraju .

Na lew o są dysydenci radyka l­
ni Leg jonu  M łodych i ich sympa­
tycy  w śród starszego pokolenia, 
którzy m niej n iż w  życiu bieżą- 
cem m yślą o zasadnit ze przebu­
dow ie całego ustroju społeczno - 
gospodarczego i idą na demago- 
g ję , licząc na now y przew rót, w 
którym by przeprow adzić  m ogli 
rozgrywkę, z obecnym i sojuszn i­
kami obozu m ajow ego z kół umiar 
kowanych.

N a  prawo zas grupuje się opo­
zyc ja  rzeczow a nastrojona k ry­
tyczn ie w obec obecnej w szech­
w ładzy b iu rokracji, za ła tw ia jące j 
wszystko od zie lonego stolika, z 
lekceważniem  n a jp rym ityw n ie j­
szych w ym ogów  życia . R eprezen­
towana przez t. zw. koła gospo­
darcze i konserwatystów-, znajdu­
je  swó .1 niemal jedyny  w yraz ze­
w nętrzny w  coraz ostrzejszych  
(tak  że ju ż  zaczynają  pod legać re 
presjom cenzury) artykułach 
„C zasu ".

Ten  .ostatni odłam sanacji n a j­
w ięcej w  tej ch w ili za jm u je uwa­
gę szerokiej op in ji. gdyż to, o co 
walczy, jest na jbardzie j zbliżone 
do realnego, aktualnego życia ■ 
ma znaczenie powszechne dla ca­
łego kraju. N iestety , zdaje się 
że „C zas " jest dosc odosobniony 
zw łaszcza je ś li chodzi o czynnych 
dzia łaczy B. B. na gruncie pedi- 
tycznym . a w  szczególności w S e j­
m ie, w śród których przeważa 
oportunizm , w  każdym  in dyw i­
dualnym -wypadku m ający nine 
racje , aby się. nie narażać tym 
którzy  m ając w ładzę wszystko 
mogą. T ym i zaś potentatam i jest 
wryższa b iurokracja.

I z tego względu, jakkolw iek  na 
stuprocentową aprobatę zasługu 
ją  uw-agi krytyczne ,,Czasu" c c  

do nowego prelim inarza  budżeto­
wego, musim y patrzeć z pewnym 
krytycyzm em  na jego  apel do re ­
fe ren tów  budżetowych w  Sejm ie 
aby z inicjatywą, i odwagą za­
brali się do kreślen ia pre lim ina­
rza  rządow ego i zaproponowania 
nowyc-b oszczędności budżeto­
wych, a natom iast p rzec iw staw i­
l i  sie wszelkim  podwyżkom obcią­
żen ia podatkowego.

Co do tego obciążenia w strzy ­
m ujem y się narazie z komenta­
rzam i, poki nie są znane konkret 
ne p ro jek ty  rządu. Zasadnicze 
uważamy, że pod tym względem  
szkoda w yw ażać otwartych drzw i 
wykazując ich katastrofa lna 
szkodliwość. Tu ta j zresztą naw-et 
i wr B. B. znajdzie się prawdopo­
dobnie w  Sejm ie dość oponentów 
bo jednak tego rodzaju  zlekcew a­
żen ie życiow ych  in teresów  ludno-

„ D e m o k r a t y z a c j a 1 *  t e l e f o n ó w

Pozorne ustępstwa Cedergrena
Nowa t  ryfa telefoniczna P.AS.T. w Warszawie

V ostatnich czasach zagadnie­
nie ta ry fy  te le fon icznej na sie­
ciach P. Ą  S. 1'. wzbudziło zain­
teresowanie opin ji publicznej. 
W zm ogło się ono .szczególn ie po 
zniżce ta ry f pocztuwych, te legra ­
ficznych  i telefon icznych , na lin­
jach państwowych, która weszła 
w  życie z dniem l.X . r. b,

N ow a ta ry fa  będzie wprowa- j 
dzona w  W arszaw ie od 1 s tyez- 'I
nia 1935 r. i różn ić sie będzie 
(zew n ętrzn ie ) znacznie od obec­
nej.

Z n ia n y
Skasowany będzie podział abo­

nentów na 3 k a te g o r jt : mieszka­
li a, instytucje handlowo - prze­
mysłowa' i lokale publiczne, z 
opłatami zasadniczenu. jak  w ia ­
domo, 22 zl., 32 zł. i 42 zł. m ie­
sięcznie.

Natom iast będą wprowadzone 
dwie ta ry fy  A . i B., obie oparte 
na zasadzie, że cześć opłaty jest 
stała, cześć zaś zm ienna w  za leż­
ności o.d liczby rozmów. W  ta ry ­
f ie  A. stała oplata bęclzn -wyno­
siła 13 zł. m iesięcznie, uprawnia­
ją ! do 75 rozmów m iesięcznie, a 
za dalsze ro-zmow-y dopłatą bę- 
dziv wynosiła  po 8 gr. za rozmo­
wę. W  ta ry fie  B, stała opłata mie 
sięczna wynosić będzie 22 zł mie 
sięcznie i liczba rozmów 200. a 
za następne rozm owy dopłata po 
7 gr. za rozmowę. 1

W j,b ó r  ta r y fy
K ażdy abonent, będzie m iał 

prawo w ybrać sobie ten rodzaj 
:".v fy , jaka będzie mu bardziej 

odpowiadała. W  tym celu każdy 
abonent otrzym a zapytanie z Za­
rządu Tele fonów , z jak ie j ta ry fy  
chcę1 k orzystać : w  razie n ieotrzy 
r.iati a odpowiedzi Zarząd T e le fo ­
nów sam za liczy  abonenta do tei 
tary fy , na podstaw ie dotychczk-1 
c w ej liczdv rozmów

Przypuszcza ln ie z ta ry fy  A  ‘bę­
dą korzysta li ci abonenci, którzy 
niciją nie w ięce j n iż 165 rozmów 
m iesięcznie, dla tych zaś, którzy 
rozmawdają w ięcej, dogodniej bę­
dzie wybrać ta ry fę  B.

Obraną ta ry fę  abonent będzK  
mial możność zm ienić na ;nną z 
pierwszym  dniem każdego kw ar­
tału kalendarzowego, uprzedza­
jąc o tem Zarząd Telefonów- na 
10 dni naprzód.

Z nowej ta ry fy  skorzystają o- 
soby nie zmuszone do częstego 
używania telefonu.

V "  ig  komunikatu P A S T -y  
dotyehezaś drobny . rzem ieślnik, 
który m iał te le fon  przeważnie 
dia przyjm owania zleceń od M i- 
jen tów , musiał p łacie 32 zł., te-< 
i az może płacić 15 lub 22 zł.

Rów-nież drobny kupiec czy re­
staurator musiał płacić. 42 zł. za 
zbędne mu 600 rozm ów riiieJHfJ 
czr.ie. teraz zaś będzie lacił tak, 
jak drobny rzem ieślnik.

N a d z ^ e  P .A .* \T .
W edług komunikatu P .A .S .T.-y 

dotychczas w-ysokie kontyn­
genty "jam ów  w ychodziły  (zda ­
niem P A S T -y ) na korzyść tylko 
niektórych abonentów, bardzo dn 
żo rozm aw iających, ze szkodą Jla 
r^ jliczn ie jszych  abonentów śred­
nio i mało korzystających  z te le ­
fonu ( ! ) .

N ow e ta ry fy , poza znaczna 
zniżką opłat, obciążanie abonen­
tów kosztam i telefonu podług rze 
e zyw ’ tego je t. r wykorzystania, i 
abonenci dużo używający teelfo- 
nu nie będą. używ-H  go kosztem 
mały jak  to było dotychczas. 
Sklep naprz.. m ający m niej niż 
200 rozm ów m iesięcznie, musiał 
p łacić dotychczas) aż 42 zl.„ ;gdy 
tymczasem biuro, m ające nawet 
3 razy w ięcej rozmów, płaciło 
mniej.

P. A. S. T. spodziewa się, że

sci h-dwi. ua n iecały rok przed 
nowemi wyboram i mocłohy nawet 
wT naszych warunkach m ieć efekt 
bardzo niem iły dla rachub w ybor­
czych bloku rządowego.

Natom iast bardzo się w ydaje 
wątpliwym , aby odniósł pozytyw ­
ny skutek apel ,.Czasu" do odwa­
gi cyw ilnej re feren tów  budżeto­
wych. Bez w-ątpienia organ  kon­
serwatystów ma najzupełn iejszą 
rację, żc dotychczasowe kom pre­
sje budżetowe cały kraj uważa 
za n iew ystarcza jące i że istn ie je  
cały szereg realnych m ożliw ości 
wprocyadzenia dalszych oszczęd­
ności. Tw ierdzim y to samo stale 
i oddaw na, a zapewne opozycja 
parlam entarna tym razem  postara 
się b liże j wskazać obozow i rządo­
wemu, gdzie  i jak  należy tych 
oszczędności szukać A le  czy się 
odważą re feren c i przeprowadzić 
oracę. przygotow aw czą i zapropo­
nować skreśleni: w  budżecie?

P rzec ież  skreślenia te m usia­

łyby ugodzić m niej lub bardziej 
bezpośrednio w  naszą b iurokra­
c ję , ‘ gdyż ca ły praw ie budżet w 
postaci obecnej służy tylko do 
utrzymania je j nieuszczuplonego 
zakresu wszechwładzy- i je j  nad­
m iernie. rozbudowanych etatów-, 
a na wyższych stanowiskach tak­
że n ieproporcjonaln ie do k ryzy­
sowej nędzy wysokich uposażeń 
W  im ię interesu ogólnego nara­
żać własną skórę wobec potęż­
nych pinstunów w ładzy? N ie, ra­
czej —  kompromis.

Kom prom is ten będzie zaś poić- 
gał na rozłożeniu bezradnem rąk 
skonstatowaniu, że państwo przy 
m niejszym  budżecie nie p o tra fi ’ 
loby- istn ieć i —- zawotowaniu bez 
poważniejszych zmian tego, co 
rząd zaproponuje.

Na tem się skończy. Spodzie­
w ać się czego innego, znaczyłoby 
oddawać. s ięvnieponraw nemu op­
tym izm owi.

ćzięk nowym taryfom  liczba abo 
nentów znacznie wzrośnie.

Z f iy tn i o p ty m iz m
Kom unikat P  A . T. grzeszy op­

tym izmem i nie oddaje ściśle do­
konanych obecnie zmian, a prze- 
dew-szystkiem nie daje oczekiwa­
nych u ig średniozam ożnej ludno­
ści, która przecież stanowi o l­
brzym ią w iększość abonentów.

J a k  w y g lą d a  „ o b n iż k a * ?
Dotychczasowa 22-złotowa opła 

la składała się z dwóch c zęśc i: 
stałej opłaty, w  wysokości 6 zł. i 
opłaty 16 zł. za kontyngent 200 
rozmów m iesięcznie. Czyli ro z ­
mowna w-ypadala po 8 g r  Rozmo- 
w;c ponaakontyngentowe liczone 
były rówmież po 8 groszy-.

Jakie przeprowadzono zm iany?
Obecnie opłata ma w-ynosić 

(g ru pa  A )  15 zl. m iesięcznie, z 
czego 9 zł. przypada na staia 
opłatę —  a w ięc  podwyższono ją  
o 3 zł. (z  6 na 9 z ł. ),  a 6 zł. jja 
opłatę za rozm owy, przyezem  kon 
lyngen t m iesięczny ma A-ynosić 
75 rozmów, t. j. 2 5 rozm owy 
(średn io ) dziennie, a w ięc cena 
jednej rozm owy wypada również 
8 g r .!

z m ia n a , a  n ie  z n iż k a
P. A. S. T . przeprow adzając 

zmianę, a nie zniżkę ta ry fy , po­

wołuje się na fakt, żc czterdzieści 
kilka procent abonentów m e prze -1 
kroczyło 200 rozmów, a w ięc w-ięk 
sza część spośród tych, prowadząc 
mniej, n iż 165 rozm ów m iesięcz­
nie, skorzysta prawdopodobnie na 
nowej ta ry fie .

Dowodzenie to nie jest przeko­
nywujące. K ontyngent rozmów 
jes t stanowczo za niski. Średnia 
dla W arszaw y wypada 4 —  4.5 
dziennie (d la  t. zw. małych apa­
ratów- —  9 ogolna średn ia ), nowa 
taryfa , w  ramach kontyngentu 
przy znaje zaledwie... 2.5 rozmów 
dziennie.

U trzym anie w obecnej wysoko­
ści ceny pojedyńczej rozmow-y mu 
si budzić zastrzeżenia, natomiast 
podniesienie stałej opłaty z zl. 6 
na 9 zl. ( ! )  jest w ręcz czemś nie- 
praw-dopodobnem.

fe ie to n  —  n a d a l lu k s u s e m
Zmiany podstaw wym iaru opłat 

nie przyn iosą ulgi abonentom 
T e le fon  pozostanie luksusem 
Tem bardziej, że „obn iżka " ta ry ­
fy , którą teraz ma otrzym ać W ar 
szawa i Łódź, ja którą ju ż  p rze­
prowadzono na lin jach  państw o­
wych, jes t w łaściw ie fikcy jna , 
ponadto nie łączy się wbrew te­
mu, co przypuszczano, ze zn iesie­
niem lub przynajm n iej znaczną 
redukcją op łat instalacyjnych.

„Francja dla Francuzów"Przeciw robotnikom cudzoziemskim
P A R Y Ż , 17. 11. (P A T . ) .  —  K o­

m itet m iędzym in isteria lny w 
spraw ie ochrony robotników- fran  
cuskich przed inw-azją robotn i­
ków- cudzoziemskich obradował 
dziś pod przewodnictwem  mm. 
H erriota. W  obradach w zię li u-

P rz y p u s z c r .a ln y
G a b i n e t  T h e u n i s a

P A R Y Ż , 17. 1J. (P A T . ) .  Z
Brukseli donoszą: M in ister The- 
unis ośw-iadczył w-eczorem  przed 
staw-icielom prasy, że usiłuje 
przezw yciężyć wszystkie trudnoś 
ci, aby m ożliw ie  najprędzej utwo 
rzyć gabinet.

Przypuszezalny skład gabinetu 
Theunisa będzie następu jący: 
prem jer —  Theunis (k a to lik ), O- 
brona Narodow-a —  Dewfeze (libe­
ra ł),  Sprawy Zagraniczne —  H y 
mam 'l ib e ra ł ) ,  Skarb —  Franc- 
qui (lib e ra ł),  F inanse —  Gutt 
( l ib e ra ł), ;  Spraw-y W ew nętrzne—  
P ie r lo t (k a to lik ), Spraw ied liw o­
ści —  Bovesse (lib e ra ł), Poczta
—  Rubens (dem okracja chrześci­
jańska ), Gospodarstwo N arodo­
we —  V e lge  (katolik , pro fesor 
uniwersytetu  w L ou va in ), P racy
—  van Isackei ‘ ka to lik ), Oświa- 
ta — . Godding (l ib e ra ł),  K o lon je
—  Charles (k a to lik ). Roln ictw o
—  C auw elaert (katolik).

dział m in istrow ie Lava l, R egn ier, 
Cassez i Jacąuier. Podczas obrad 
stw ierdzono, że liczba robotników- 
cudzozitm skich we F ran c ji spad­
la od r. 1932 z 1.500.000 do 811 
tys ięcw  N iem n iej postanowiono 
kontynuować redukcję robotn i­
ków obcych wobec faktu, że w 
chw ili obecnej F rancja  liczy  je s z ­
cze 366.000 I rancuzow, pozbaw io­
nych pracy.

I.ig i, w j-wołała tu rożne komenta 
rze : p rzew ażają  jednak opin jc 
optym istyczne, które wskazują, 
że dotychczas rzeczoznawcy n ie­
m ieccy uchylali się od dyskusii 
w  w ie lu  doniosłych sprawach, wy 
raża jąc jedyn ie gotowość rokowa ń 
w: kwestjach kredytu krótkoter­
m inowego, w  konsekwencji spia- 
wa w ierzytelności cudzoziemców 
oraz p ieniądza francuskiego w 
Zagłębiu Saary nie m ogła ruszyć 
z m iejsca. Pod w pływem  argu­
mentów wyłuszczonych przez 
członkpw komitetu finansowego 
rzeczoznawcy niem ieccy zgodzili 
się jednak na podjęcie rokowań 
które kontynuowane będą w  przy­
szłym tygodniu w  Rzym ie.

R a d a  M  n is tró w  
I z a a p ro b u je  s ta n o w is k o  

L a v a la
P A R Y Ż . 17. 11. (P A T . ) .  Pubb- 

cystka Tabouis tw ierdzi w  „Oeu- 
•re“ , że przed w yjazdem  min. L a ­

ta ła  do Genewy, rada m inistró'- 
zaaprobuje wszystkie decyzje w y ­
nikające z ośw iadczeń M in istra 
Sm-aw Zagranicznych złożonych 
na zebraniach kompetentnych ko­
m isyj Izby Deputowanych i Se­
natu. Ze szczególną aprobatą 
spotka się zw łaszcza jedna z tyeh 
d ecy z ji, która podyktowana j'est 
chęcią podania do wiadomości 
całkow itej p raw dy o stanowisku 
F ran c i' jako m andatarjuszk’- L ’ - 
gi do plebiscytu w  Zagłębiu Saa­
ry-

R o z m o w a  L s v a la  
z C le rk ie m

P A R Y Ż , 17. 11. (P A T . ) .  M inb 
ster Lava l p rzy ją ł ambasadora 
bryty jsk iego Clerka.

; „P e t it  P a r is ien " - p rzypuszcza ,- 
że w czasie tej rozmowy poruszo-' 
no problemy, które będą przea- 
3taw io fie  w  Genewie, .a  m ianow i­
cie sprawę zapewnien ia bezpie­
czeństwa dla plebiscytu w  Zag łę­
biu Saary która to kw estja in te­
resuje angie lsk it koła polityczne 
w  równej m ierze, jak  i koła fra n ­
cuskie. Rozm owa ta, rozpocaęta w 
gabinecie m in istra Lava la , by-; 
potem kontynuowana w  czasie 
śniadania, w ydanego przez prem ­
jera  F landina na cześć ambasa­
dora Clerka.

N a ra d a  s z e fó w  s z ta b uMałej Ententy
Z Prągi CzoKici donoszą, żc od­

bywa się tum narada szefów sztabów 
generalnych Małej- Lnlemy,- t. j. 
Czechosłowacji, Juifoslawji - i Kunin- 
i ci i -

Tajne zbrojenia Niemiec
G ra n a ty  i p o c is k i a rm a tn ie .  —  O rg a n iz a c ja  lo tn ic tw a .

STR ASB U R G , 17 11. (P A T . ) ,
M ie jscow y dziennik Repub lijue" 
ogłasza w  dalszym ciągu doniesie 
n ia na temat ta jnych  zbrojeń  nie­
mieckich.

W edług pisma w szystk ie w ięk ­
sze zakłady zegarm istrzow skie w 
N iem czech otrzym ały rzekomo od 
w ładz w ojskowych zam ów ienia na 
dostawę granatów  karabinowych, 
oraz zapalników od granatów 
Fabryka am unicji w Grinieberg. 
niedaleko Orarnenburga, na J 01- 
lioc od Berlina, produkować ma 
pociski arm atnie kolibru.,21 i 38 
em., granaty  te nazywane są po­
dobno przez robotników „term o­
sam i" (T erm osflaseh en ).

W edług in form aeyj, pochodzą­
cych rzekomo z bardzo w iarogod- 
nego źródła, w ciągu roku 1934—

wrbudowano ua teren ie Rzeszy 
86 lotnisk, wyposażonych wc 
wszelk ie nowoczesne urządzenia, 
oraz posiadających podziemne 
hangary. C y fra  powyższa obej­
muje rów n ież lotniska nie oddane 
w  chw il: obecnej do użytku.

Naczelne dowództwo niem iec­
kiego lotn ictw a wojskow-ego, nie 
znajdu ją się, jak zapew-nia „Re- 
publiąue" w  rękach m in istra Lot 
liietw a Goeringa, lecz należeć rtm 
do M in isterstw a Reichswehry. 
dowódcą lotn ictw a wojskowego 
ma bvć generał - m ajor W ilberg . 
zaś jego  szefem  sztabu płk. F e 1- 
my.

liS  M lP ii H IK E la l;

LEPSZE SZTUKI  CIEKAWSZE INSCENIZACJE ZNAKOMITSI AKTORZY ŚWIETNIEJSI REŻYSERZY TAŃSZE TEATRY

NARODOWY
P 0 L S K 1
N 01 W Y

I  KASY TEATRÓW
t o
E

oraz

proc. ULGI s
W Y D Z I A Ł  A B O N A M E N T Ó W  

H y r e f o c j i  T e a t r ó w
u l .  S e n a t o r s k a  2 1 2 3


